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W iadom ości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  dnia 5. Maja., 
Onegdaj w uroczystość Im ien in  Najjaśniej­

szej Cesarzowej i Królowej, wszelkie W ładze , 
Obywatele i Mieszkańcy tutejszej stolicy, znaj. 
dowali się w kościele Sgo Krzyża na N abożeń­
stwie; J W .  JX . Choromański A tcy Biskup ce­
lebrował, a po Mszy św. rozpoczął Te Deum  
i modły o szczęśliwe powodzenie i jak najdłuż­
sze życie całej Najjaśniejszej Rodziny. Ork ie­
stra grała Mszą Józ. Elsnera. Również ponti- 
fikalnie przez J W .  JX . A n ton iego  Biskupa od­
było się Nabożeństwo w Kaplicy zamkowej, 
8 2 1 kroć dano salwę z armat w czasie Te De 
um. W  kościele PP. Wizytek w czasie solen­
nej Mszy św. w obec  wszystkich Nauczycieli 
* uczniów G im nazjum , część tychże uczniów 
pod dyrekcją Józ, Stefaniego, wykonała je g o i  
kompozycje tak Mszy na  4 głosy, jakoteź no- 
Wy hym n W ierzę  w Boga i Te D eum . U- 
czniowie G im nazjum  na Lesznie  u X X . Kar* 
tnelitów śpiewali M szą J .  H .  Roztworowskie- 
go. Odbyła się parada wojskowa, a J W .  G e- 
nerał-Lejt.  Gołowin Dyr. głów. prezyd. w K.

. S - .W ,  P '  * O. P-« tudzież pełniący obo­
wiązki W o je n n e g o  G ubernatora ,  przyjmował 
Powinszowania, i w Brylowskim pałacu dla o- 
8ób znakomitych dawał obiad, w czasie które­

go spełn iono  za zdrowie N N . Państwa, przy 
odgłosie 3 orkiestr wojskowych. O d południa 
ponow iono igrzyska dla ludu na placu Krasiń­
sk im ; a prócz różnych zabaw, puszczono kilka 
balonów. W  wielkim T eatrze  dano widowi­
sko b ezp ła tn e ,  oświecono wszystkie domy rzą­
dowe i obywatelskie, i na  powyższym placu 
spalono ognie  sztuczne. Przez cały dzień i do 
późna trwała pogoda.

R  o 1 s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 15. (2 7 )  Kwietnia. 

Przez Ukazy Cesarskie do Kapituły orderów, 
z d. a. b, m ,,  w nagrodę gorliwej s łużby , m ia­
nowani kawalerami orderu  Sw. Stanisława 4. 
klassy, Radzcy honorowi: E tatowy Dozorca 
BoDrujskiej szkoły dla szlachtv Borkowski i D o ­
zorca szkół parafialnych na Żm udzi Zarankie- 
wicz. — T e g o ż  dn ia ,  Sprawujący obow. D y ­
rektora szkół gub . Mińskiej, Assesor Kolleg. 
Orłów, mianowany kawalerem orderu  Sw. A n ­
ny 2 klassy.

Most Sw. Izaaka, łączący głów ną część P e ­
tersburga s  wyspą Wasilewski-Ostrów zdjęty 
był zawczora, 13. b , m. o g o d z in ie  i l  ranne j ,  
O  wpół do 5 popołudniu grom dział * twier­
dzy obwieścił mieszkańcom stolicy źe  rzeka 
Newa całkowicie puściła. W czora ,  po przej­
ściu kry, a a po po łud .,  przywrócono mosty.

D .  11. b. rn. przybył do tutejszej stolicy P o ­
seł nadzwyczajny i Minister pełnomocny Kró-
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la J m c i  P r u s k i e g o ,  p r z y  P o r c i e  O t to m a ń s k i e j ,  
H r a b i a  K o e n i g s m a r k ,

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  ag- K w i e t n i a ,

K o n  s t y t u  c y o n  i s t a p o w i a d a ;  D o w i a d u ­
j e m y  s i ę ,  źe  M i n i s t e r y u m  na j edne rn  z sw o ich  
n a j n o w s z y c h  z g r o m a d z e ń  po  dok ł adn i e j s ze j  
r o z w a d z e  p o s t a n o w i ł o  p r a w o  w y w o ł a n i a  z k r a­
ju  I z b i e  p r z e ł o ż y ć  i t akowe wszeUie tn i  s d a m i  
p o p i e r ać .  L e c z  z d rug i e j  s t r o n y  d o w i a d u j e m y  
S ę t a k że ,  że  l ewy ś rodek  i wszystki e  n i e z a w i ­
s ł e  g lo sy  w I z b i e  g o t o w e  są t akow e  p r aw o  p o ­
d o b n i e ż  wszelki ern i  s i łami  zbi jać .  D o d a j ą  n a ­
w e t ,  źe  g d y b y  M i n i s t e r y u m  n i e  m i a ł o  s t a n o ­
w c z o  i w y r a ź n i e  z d a n i a  s w e g o  o  t ym  p r z e d ­
m i o c i e  o b j a w i ć ,  w ie lu  s z a c u n k u  g o d n y c h  
c z ł o n k ó w  p o s t a n o w i ł o  o d m ó w i ć  m u  z a ż ą d a ­
n y c h  su m rn  na  t a j ne  wydatki .  (?)

M e s s a g e r  p o w i a d a :  U w a g i  g o d n ą  jest r z e ­
cz ą  , ź e  M i n i s t r ow ie  z d n .  2 3 . L u t e g o ,  k tó r zy  
d o t ą d  p r z e c i w n i  byl i  p r z e ł o ż e n i u  p r aw a  dota-  
c y i ,  w  I z b i e  z a  t e r n i e  g ło sowa l i .  U w a ż a j ą  
o n i  z a p e w n e  g ł o s . t a k o w y  za ś r o d e k ,  k tó r y  im 
w s t ę p  d o  M i n i s t e r y u m  n a  n o w o  u t o r o w a ć  
m o ż e .

Z  p o w o d u  p o g ł o s e k  o b l i sk i em u ł a s k a w i e n i u  
m p o l i t y cz n yc h  z b r o d n i a r z y ,  u m ie śc i ł  D z i e ń ,  

n i k  s p o r ó w  n a s t ę p u j ą c e  u w a g i :  S p o d z i e w a ­
m y  s i ę ,  źe  r z ąd  l i pcowy  pozos t an i e  n a  d ro d z e ,  
k tó r ą  p r z e z  s iedrn łat  be z  s ł abośc i  p o s t ęp ow a ł .  
Z a t r z y m a  on  p r zy  ka źd e m  u ł a s k a w i e n iu  d o ­
ty chc za s  p r z e s t r z e g a n e  za sady .  U ł a s k a w ie n i e  
k ró ł o b ó j c y  M e u n i e r a  tycb  tylko nad z i e j ą  n a ­
p e łn i a ć  m o ż e ,  k tó r zy  żal  j ego  na ś l a d o w a ć  b ę ­
d ą .  N i k t  zaś  z a p e w n e  o d  n a s  ba rdz i e j  n i e  
p r a g n i e ,  aby  sk ru ch a  ta za p r zyk ł ad  po s ł uż y ł a .  
L e c z  z d a n i e m  nasze rn  ub l i ży l i by śm y  wszys tk im 
in t e r e s s o ra  na sz e j  o j czyz ny  , g d y b y ś m y  łaski 
M o n a r c h y  żądal i  dla l u d z i ,  k tó r z yby  ją t y lko  
asa znak  s ł abośc i  p o c z y ty w a l i ,  i k t ó r zy by  tak 
m a ł o  zważa l i  na  p r z e b a c z e n i e ,  jak m a ł o  ich 
z b r o d n i a  o bc h o d z i ł a .

G e n e r a l  B u g e a u d  w y d a ł  p r zed  r o z p o c z ę ­
c i e m  k ro kó w  n i e p r zy j a c i e l s k i c h  z A r a b a m i  
p r o k l a m a c y ą ,  w k tór e j  i c h ,  w t o n i e  g w a ł t o ­
w n y m  i o d g r a ż a j ą c y m ,  do  p o d d a n i a  s i ę  w z y ­
wa ,  K o n i e c  jej  j es t  n a s t ę p u j ą c y :  J e że l i  na-  
c ze ln i cy  wasi  sk łonn ie j s i  będą  d o  za s poko j en i a  
swo je j  ż ą d z y  s ł a w y ,  an iże l i  d o  z a c h o w a n i a  
w as  o d  okropnością  w o j n y ,  i j eże l i  s ię z a w a r ­
c iu  p o k o j u  o p i e r a ć  b ę d ą ,  m o g ą  n a  to l iczyć,  
ź e  im  w asz ych  pó l  i w as zy ch  t r zó d  t r z eba  b ę ­
dz i e  b ron i ć .  J eże l i  s i ę  c zu j ą  s ł a bym i  d o  t ego,  
n i e c h  o so b i ś c i e  ż ąda j ą  p o k o ju .  I c h t o  jest o b o ­
w ią zk i e m  w ob l i c zu  B o g a  i l udz i  uc z y n i ć  j e ­
d n o  l u b  d r u g i e ;  im  b o w i e m  wasz  za r z ąd  
i o b r o n ę  p o w i e r z o n o .  P r z e m ó w i ł e m  d o  was  
o tw a r c i e  i z  u f n o ś c i ą ,  p o n i e w a ż  m a m  s i łę

i wo lą .  M o j e  z a u fa n i e  w za s ob ach  m o i c h  tak 
w ie l k i e ,  ż e m  w a m  sp o s o b  w o j n y ,  k tór ą  p r o ­
w adz i ć  z a m y ś l a m ,  p r z e p o w ie d z i a ł .  P i e r w s z a  
w y p r a w a  r o z p o c z n i e  s i ę ,  k iedy ż n iw a  wasze  
ż ó ł c i e j ą ,  <* skończy ssę i ch  z n i s z cz en i e m .  
D r u g a  w y p r a w a  r o z p o c z n i e  s i ę  za n a s t an i e m  
d e sz cz ó w  i t rwać będz i e  aż do  końca  Mar ca ,  
tak źe an i  j e d n e g o  m o r g u  rol i  up r a w ić  n ie  
zdo ł ac i e .  Z g r o m a d ź c i e  w ięc  w o j o w n i k ó w  wa­
s z y c h ,  a l bo  p r z y n i e ś c i e  mi  r o s z c A ę  o l i wn ą  
p o k o j u ,  a l bo  do  O r a n u ,  a lbo do  T r e m e z e n u ,  
a l bo  d o  o b o z u  rnego.  O f i a r u j ę  po .  ój j e d n e m u  
z n a jp o t ę żn i e j s z y ch  w od zów  w a s z y i h ,  A b d e l -  
Ka r i e rowi .  J eże l i  g o  n i e  p r z y j m i e ,  d o w ie ­
d z i e ,  iż s i ę  p o c z y tu j e  dość  m o c n y m ,  a b y  was  
o b r o n i e ;  n i e g o d z i w i e b y  a l b o w i e m  postąpi ł* 
g d y b y  was  b ez  p r z e k o n a n i a  t e go  n a  o g i e ń  
i m i e c z  na r aż a ł .  W s z a k ż e ,  p o w i a d a j ą ,  ź e  
po cz c iw y  i s zcz e r y ;  ja też  t ak i ego  ch a ra k t e r u ,  
a tak ł a tw o  s i ę  z so bą  p o r o z u m i e m y .

- A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d .  29.  K w i e t n i a .

M o r n i n g - C h r o n i c i e  d o n o s i ,  źe  się L o r d  
D u r h a m  s p o d z i e w a ,  iż sp r a w ę  „ V i x t n u “  p o ­
trafi  w d ob ry  sp o s o b  z ro ssv jskim d w o r e m  za­
ł a t w i ć ,  p o c z e m  z a m y ś l a ,  j eże l i  s t an  j ego  z d r o ­
wia d o z w o l i ,  j u z  w M a j u  P e t e r s b u r g  o p uś c i ć  
i n a  k o ń c u  t e g o  mie s i ąca  w Ang l i i  s t anąć .  
G a z e t a  ta chwa l i  p r z y c h y l n o ś ć  ok a z y w a n ą  H r a ­
b i e m u  p r ze z  mi e s zk a j ą cy c h  w P e t e r s b u r g u  
A n g l i k ó w  i t y m t o  t ł u m a c z y  s p o s o b e m ,  ź e  on  
jest  p i e r w s z y m  P o s ł e m  p r z y  d w o r z e  rossyj-  
s k i m ,  k tóry z a r ó w n o  dla  wszys tkich  p rzys t ę­
p n y  potraf i ł  z j e d n a ć  so b i e  z a u fa n i e  w szys t k i ch ;  
i e  wszyscy  w id z ą  w n i m  m ę ż n e g o  i s t a ł ego  
o b r o ń c ę  s w o ic h  p r aw  i i n t e r e s só w.  Ż e  zaś 
sw o j e m  o t w a r ł e m  i p r z y zw o i t e i n  p o s t ę p o w a ­
n i e m  z d o ł a ł  sob i e  p r z y ch y l n o ść  Ce sa r za  uskar-  
b i ć ,  p r ze to  m o ż e  także  mi e sz k a j ąc y m  w  P e ­
t e r s b u r g u  A n g l i k o m  w a ż n e  wyświ ad czy ć  p rzy  
s ł ug i .  J a k o  d o w ó d  j e go  p o pu l a r n oś c i  m i ę d z y  
z i o m k a m i  p r zy t acza  M o  r n i n g - C  h r o  n i c l  e 
m o w ę ,  jaką go  P a n  C a t t l e y ,  p r e z y d u j ą c y  na 
o b ' t d z i e  d a n y m  n a  cześć  j e g o ,  powi ta ł .

O d d a l a n i e  s ię z W .  Bry t an i i  i L l a n d y i  d o  
S t a nó w  Z je d .  w tej  p o r z e  r o k u  r o z p o c z ę ł o  się 
w z n ac zn i e j s z e j  l i c z b i e ,  n i ż  k i edyko lwiek .  
Z  w ie lu  an g i e l sk i c h ,  s zkock ich  i i r landzk i ch  
p o r t ó w  o d p ł y n ę ł o  kilka o k r ę t ó w  n a p e ł n i o n y c h  
o dd a l a j ą cy mi  s ię z k r a j u ,  po  w iększe j  części  
z a m o ż n y m i  ro l n ik am i  i r z e m i e ś l n i k a m i ,  nie* 
m n i e j  r ó ż n e m i  z n a c z n e m i  n i ew ia s t a m i .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d.  22.  K w i e t n i a .

D z i ś  r a n o  m o c n o  s i ę  o b a w i a n o ,  ż e b y  sP?" 
ko jnośc i  s t ol i cy  n i e  z a k ł ó c o n o .  R o z e sz ł a  się 
b o w i e m  p o g ł o s k a ,  źe  s i ę  na  ul icy M o n t e r a  
i p r z y  P u e r t a  del  Sol  t ł u m y  l u d u  zb ie r a ły-



587

Po g ł os k a  t akowa  t em  b a rd z i e j  na  w ia r ę  z a s ł u ­
g iwał a  , gdy G e n e r a ł - K a p i t a n  Q u i r o g a  z d w o ­
ma A d i u t a n t a m i  na w s p o m n i a n e  mie j s ca  się 
uda ł .  D o w i e d z  a n o  s i ę  p r z ec i eż  w k ró t c e ,  źe  
G e n e r a ł . Kap i t an  chc ia ł  o d b y ć  p r zeg l ąd  gw ar -  
dyi  n a r o d o w e j ,  i ze  o w e  t ł umy  l u d u  nie m i a ły  
n i ep r zy j ac i e l sk i ch  z a m i a r ó w .  O  go dz .  2§ j u ż  
n ik o g o  na ul cy n i e  w idz i a no .

G a i i g n a n i ’ a M e s s e n g e r  umi e śc i ł  n a ­
s t ę pu j ąc y  list z M a d r y t u  z d n i a  19. K w i e tn i a :  
N ę d z a  pub l i c z n a  n i g d y  j e s z cz e  d o  t ego  co te-  
raz  s t opn i a  n i e  doszł a* Kassy r z ą d o w e  są z u ­
p e łn i e  p r ó ż n e ,  i w ch w i l i ,  w k tór e j  kraj  do  
u k o ń c z e n i a  w o j n y  d o m o w e j  p o t r z e b u j e  p o ł ą ­
czon e j  p o m o c y  całe j  swej  siły z b r o j n e j ,  r o z ­
b r o j o n o  r u c h o m ą  g w a r d y ą  n a r o d o w ą ,  a to 
2  b r ak u  f u n d u s z ó w  na  n i e u c h r o n n e  wydatk i .  
W i e r z y c i e l e  p a ń s t w a ,  k tó t y m  p r z y r z e c z o n o  
z ap łac ić  dn i a  4. K w i e t n i a  p ó ł r o c z n e  p ro w iz y e ,  
n a l e ż ą c e  im  s i ę  j e s zcze  w P a ź d z i e r n i k u  r. z. ,  
n i c  j e s z cze  n i e  do s t a l i ,  p o n i e w a ż  n ie  ma  p i e ­
n i ę d z y  d o  za p ł a ce n i a  pr zypada j ące j  w M a j u  
d y w i d e n d y .  —  W i a d o m o ś c i  z  p ro w in cy i  są 
t er az  po m y ś ln i e j s z e .  W  A n d a l u z y i  spoko j -  
n o ś ć  p r a w ie  ca łk i e m  p r z y w r ó c o n a  i w E s t r e -  
m a d u r z e ,  Ga l i cy i  i A s t u r y i  n i e r ó w n i e  t e r az  
spok o j n i e j .  Z  A r a g o n i i  d o w i a d u j e m y  s i ę ,  ź e  
C a b re r a  w yz na cz y ł  3000 c i ężki ch  p i a s t rów  n a ­
g ro d y  t e m u ,  k t ó r y b y  m u  p rz ys t awi ł  g ło w ę  ści- 
g a j ą ce g o  go G e n e r a ł a  N o g u e r a s a .  —  P .  M a r ­
t i n e z  rle la R o s a  m i a n o w a n y  z o s t a ł  p e ł n o m o ­
c n y m  M i n i s t r e m  p rzy  r z ądz i e  m e x y k a n s k i m ,  
z k tó r y m  ma  zaw rze ć  t raktat  h a n d l o w y .

P o r t u g a l i  a.
Z  L i z b o n y ,  dn i a  5. Kwietn ia .  

P e r i o d i c o d o s  P o b r e s  z a m y k a  n a s t ę p u ­
jące  [ds tno  z  V i z e u  2dn.- 28- M a r c a :  „ R o z u ­
m i e m  iż to b ę d z i e  z k o rz yś c i ą ,  j eże l i  P a n  n a ­
s t ę p u j ą c e  w iad o mo śc i  w s w o i m  P e r i o d i t o  u-  
mieśc i ć  r a c z y s z ,  aby  się p r z e k o n a ć  czy r ząd  
nasz  z l e t a rgu  s i ę  o b u d z i ł  i e n e r g i c z n y c h  ś r o ­
d k ó w  uż y w a  ko nce rn  w yb aw ie n i a  zaś  z n i e b e z -  
P i e cz ne go  p o ł o ż e n i a ,  w k tó r e m  p r o w in c y a  n a ­
sza c iągl e  się zn a jd u j e .  P r o w i n c y i  r i 3 sze j ,  a 
Z a p ew n e  i c a ł e m u  k ra j o w i ,  z ag ra ża  z u p e ł n a  
ar>archia.  O s o b i s t e g o  b ez p i e c z e ń s t w a  n i e  m a  
" l ę c e j ;  r o zb ó j n i c y  wpai la j ą  do  m i e sz k a ń  oby -  
u‘a t e I i ; każdy p i ą ś d ą  i g w a ł t e m  sp rawiedl i -  
' v° ś ć  Sobie  w y j ed nać - s i ę  stara , p o n i e w a ż  u r zę -  
d o i c y  z ep su c i  s u m ie n i a  n i e  m a j ą ;  J u i z e s  d e  

r e f to ( S ę d z io w ie  p oko ju  ) i D e i e g a d o s  re-  
g tos  ( "adwokaci  p a ń s t w a )  pob i e r a j ąc  s t ałą  p e n -  
8yą i n i e  mogąc,  p r ze z  p rocec sa  zyskać ,  w ca l e  

nie^ n i e d b a j ą ;  Sąd  p r zy s i ę g ły c h  d o p u s z c z a  
8rę  n i e s ły c h a n y c h  p r z y w id z e ń  ; j es t  to p i ękna  
n i s t y t uc ya  w k ra j u ,  g d z i e  w i e d z ą ,  jakie  cna 

n a c z e n i e , n i e  zaś dla c h ł o p ó w  i p ro s t aków,  
z  t ó ry ch  tortaj i n s ty t u t  t e n  s i ę  skł ada .  G ł ó ­

w n ą  w a dę  p r zyp i s ać  t r z eba  p r a w o d a 3 t w u , k t ó ­
r e  z a w sze  tylko t y m c z a s o w e  i ani  z w y c z a jo m  
an i  ch a r ak t e ro w i  l ud u  n i e  o d p o w i a d a ;  d o p ó k i  
to się n i e  z m i e n i ,  co r az  bardz i e j  w n i e do l i  p o ­
g r ą żać  s .ę  b ę d z i e m y .  Na  p op a r c i e  p o d a n i a  
m e g o  p r z y t ac z am  n as t ęp u j ąc e  d o w o d y .  W  V i l ­
la de  St. P e d r o  do  Sui  d o k to r  pad ł  of i arą  p r y ­
w a tn e j  z e m s t y ;  w kilka dn i  p o t e m  inr i ą  o s o b ę  
p o d o b n y  los  s p o t k a ł ;  w L a m e g o  z a m o r d o w a n o  
p r z e d  ki lku d n i a m i  E s c r i v a o  Ju i z a  de  D i r e c t o ,  
s z l a c h e t n e g o  m ę ż a ,  który za D o n  M i g u e l a  
z k i a ju  s i ę  w y n i ó s ł  a p o t e m  w Bzeregacb o c h o ­
tn ików k r o l o w e j  s ł uży ł .  W c z o r a j  z da r z y ł  s i ę  
w P o v o l i d e  (o  pó ł  mi l i  s t ą d )  o k r o p n y  p r z y p a ­
dek .  W  mi a s t ecz ku  t em  mi e s z ka j ą  d w a j  b o ­
gac i  ale n i e s po ko jn i  i n i e z g o d n i  b r ac i a ,  k tó r zy  
j uż  k i l kak ro tn i e  n a w z a j e m  n a  s i eb ie  n a p a d a l i  
i 6ię z r an i l i .  Ka żdy  mi a ł  swo je  s t r o n n i c t w o  
r o z h u k a n e j  m ł o dz i e ży .  Cz łow iek  j ed en  , n a l e ­
żący  d o  t ych  s t r on n i c tw  i ob aw ia j ąc y  s i ę  o  ż y ­
c ie  swoje ,  s c h r o n i ł  s ię by ł  tu do  V i z e u ;  w s z a ­
kże  z m u s z o n y  za w a ż n y m  in t e r e se m  udać  s ię 
d o  P o v o l i d e ,  w ez wa ł  s i e r ża n t a  i podo f i ce r a  ag o  
p u ł k u  s t r z e l c ó w ,  aby  m u  towarzyszyl i .  A l e  
l e d w o  co tam s t an ę l i ,  gdy  b r a t  p o sp ó l s tw o  ca ­
ł e p r z ec i w  n i m  p o d b u d z i ł ,  k t ór e  z n i e s ł y c h a n ą  
w śc i ek ło ś r i ą  wszys tk i ch  t r z ec h  na  s z tuk i  p o r ą ­
ba ło ,  W i a d o m o ś ć  ta sp r a wi ł a  tu  n i e j ak i e  w r a ­
ż e n i e  a dzis ia j  Sę dz i a  poko ju  w tow a t z ys tw ie  
50 s t r ze l ców i 25 j e ź dź có w  d o  P o v o l i d e  się u-  
d a ł ,  aby  z ł o c z y ń c ó w  os t ro  u k a r a ć ;  a l e  cóż  
s t ąd  w y n ik n i e !  N o w e  n i e s zc zę śc i e .  Bo c h o ­
c iażby  wsze lk i ego  d o ł o ż o n o  s t a r a n i a ,  aby  u-  
t r z y m a ć  ka rn o ść  woj skową  , n i e  pot r af ią  j e d n a k  
ż o ł n i e r z y  tych , p a ł a j ących  c h ęc i ą  p o m s z c z e n i a  
s i ę  krwi  w s p ó ł t o w a r z y s z y  s w o i c h ,  w s t r z ym ać  
o d  c z y n ó w  o k ru c i eń s t w a .  P o d  F r a n c o s o  z łu -  
p i ł o  50  ł o t ró w  m i e s z k a n i e  m a j ę tn e j  f a m i l i i ;  
ścieral i  się p o t e m  z ca ły m  o d d z i a ł e m  s t r ze l ców 
i kilku z  n i c h  t r u p e m  po łoży l i . .  T e  i t ym p o ­
d o b n e  w y pad k i  s ze r zą  p o w s z e c h n e  z n i e c h ę c e ­
n i e ,  n i e u f n o ść  i p o - t r a c h ,  nikt  a l b o w ie m  n i e  
sądz i  s ię być  b e z p i e c z n y m  ; l u d ,  c en i ący  tylko 
cz y ny ,  n i e  zaś  p i ę k n e  f r a z e sa ,  p o z n a w s z y  się 
n a  t ym  s t an i e  z u p e ł n e g o  r o z p r z ę ż e n i a ,  tęskni  
d o  da w n ie j s ze j  a d m i m s l r a c y i , gdy  C o r r eg id o -  
r e s  i J u i z e s  de F o r a  n i e k a r n y c h  i z ł o c z y ń c ó w  
na  w o d z y  u t r z y m a ć  zdo ł a l i .  J eżel i  się r z ąd  
n i e  p ok w a p i  u ż y c i e m  m ą d r y c h  i sp r ęż ys ty ch  
ś r o d k ó w ,  n ie  tylko na p a p i e r z e ,  ale też  c z y n a ­
m i ,  n i e  w ie m  i s t o t n i e ,  co się na r e s zc i e  z n a ­
m i  s t an i e !  — V i z e u ,  d.  28- Ma rc a  1S37 r .“

N i e m c y .
X i ą ź ę  S o n d e r s h a u s e n  O c i e c  p a n u j ą c e g o ,  

d n .  32.  z, m.  u m a r ł  w yó r o k u  życia ,  — W i a ­
d o m o ś ć  j ak ob y  X iąź ę  Pol i t i jak  z am y ś l a ł  k up i ć  
z a m e k  N e u b e r g h a u s e n  była  m y l n ą ;  najął_ o n  
tylko t y m c z a s o w e  m ie sz k a n i e  o d  H r a b i e g o
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Karola Re chb erg .  — Szybkobiegacz E r n e s t  
M e n s e  d. 23. z. rn. odb y ł  w W ro c ła w iu  d rog ę  
pół to ry mil i  w p rzec iągu  45 minu t .

A  u s t  r  y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 16. Kwietnia.

Je g o  C. K.  Apost .  M o ś ć ,  dyp lomatem wła­
sn or ęc zn ie  p o d p i s a n y m ,  raczył  dotychczaso­
w e m u  c h o r ą ż e m u  królestw Galicy i i L od o m e ry i .  
W i n c e n t e m u  Kawalerowi  Kopys tyńsk iemu,  n a ­
dać naj łaskawiej  godność wice s t rażnika  srebe r  
k o r o n n y c h  królestw Galicyi  i L o d o m e r y i .

W ł o c h  y.
Z  M e d y o l a n u ,  dnia 15. Kwietnia .

J e g o  Ces.  Mość Wielki  Xiążę  Michał  Rossyj- 
ski p rzyby ł  tu z T u r y n u  pod  nazwisk iem H r .  
R o m a n ó w  d.  12. Nazajut rz p rzy jmo wał  go J e ­
g o  E x c .  Fe ld ma rs za ł ek  H r .  Radecki  z G e n e r a ­
ł a m i  i Of f ice rami ,  jak i J e g o  Exc.  G u b e r n a t o r  
k ra jowy  H r .  Hart ig.  —  W c z o r a j  w p o ł u d n i o ­
wej  godz i n ie  na placu ćwiczeń wojskowych za ­
łoga  medyjolańska wykonywała  obro ty  w o b e ­
cnośc i  Jego  Ces.  Mości  VV. Xię c i a ,  który dał  
najpoch lebn ie j sze  z d a n i e ,  tak o p ięknej  posta­
wie wojska,  jak o biegłości  \ve  wszystkich j e ­
g o  po ru sze n ia ch .  Poczem J e g o  Ges.  Moś ć  
V V , Xią£ę wyświadczył  ten zaszczyt Je go  E x c .  
Fe ldm arsz a łk ow i  Hr.  R a d e c k i e m u ,  iż przyją ł  
za pro szen ie  na o b ia d ,  gdzie spe łn iano  toasty 
tak za zdrowie naszego naj łaskawiej  n am  p a n u ­
jącego Ce sa rza ,  jak i za Cesarza W s z e c h  R o s ­
syj.  — Jt  go Ces,  Mość p rzepędzi ł  wieczór  u J e ­
g o  Ex ce l .  G u b ern a t o ra  H r ,  H a r t i g ,  gdzie mi ­
łośnicy muzyk i dawali  koncert .  D os t o jn y  gość 
bawił  do 2. po pó ł nocy .  —  W .  Xiąźę  odjechał  
z tąd dziś o io. r a n o ,  i w d r o g ę  do  M n ic h o w a  
udał  się werońskim gośc ińcem,

G  r e c y a.
Z  A t e n ,  dn ia  26.  Marca.

Bar,  Beltos z M a c e d o n i i ,  który A t e n o m  zna­
cz ne  g run ta  i i n ne  p rzedmio ty  podarował ,  
o tr zymał  o rd e r  Zbawiciel a.  Królowi  of iarował  
t e n że  Baron  pałasz ,  który ma  na jmnie j  8 0 0 lat 
Z na p i s e m :  „ P r o w a d ź  woj nę  z mo im i  n i e ­
p rzyjaciółmi , “  i obraz  N.  P a n n y  Mary i  z jej 
Dz iec ięc iem.  Królowej  podaro wał  B a ro n  ba r ­
dzo rzadkie i s zaco wne  wydanie H o m e r a .

T u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  28. Marca .
Bezus tann ie  trwają lubo  ju ż  zbi jane pogłoski  o  

przyjęciu z s t rony Suł tana p ropozycyi  uczynionć j  
p rze z  Vice  Króla E g ip tu  : mó w ią  na w e t  iż T a t a r  
wys łany  został  do  K a i ru ,  ce le m  zaproszen ia  
Xięc ia  A b a s a  Mi r zy  do S t a m b u ł u ,  dla  zaślu­
b ien ia j t d n e j  z có rek Su ł t ana .  —  F ran cu zk i

literat Marcin Sebast jani  p rzeznac zon y  do r e ­
da kcyi M o n i t o r a  O t t o m a ń s k i e g o ,  zszedł 
z  tego świata.  —  W  S m y rn ie  zaraza nie ustaje.  
—  N o w e bandy rozbó jn ików ukazały s ię  w Tes-  
salii.

Z  S m y r n y ,  dn ia  26. Marca.
W e d ł u g  osta tnich wiadomości  z A t e n  z dn,  

19. b. r n . , od  czasu wyjazdu  z tamtąd H r .  Ar- 
ma n sp erg ,  upad ł  zupe łn ie  wpływ angielski  na 
dw o rze  greckim.  Poseł  angielski ,  P .  L y o ns ,  
n ie  m o ż e  prawie ukryć  zmar twien ia  6wego,  
i zagrozić miał  zn o w u  o d m ó w ie n ie m  wydania  
t rzeciej  seryi  pożyczki t rzech wielkich m o ­
carstw.  —  Roz porządzen ie  królewskie tej t r e­
śc i ,  że urzędnicy  n ie  ko n ie cz n ie  uczyć się 
mają języka n ie m ie ck ie g o , sprawiło tam wielką 
radość.

S tan y  zjednoczone północnej A m eryk i.
Z  N o w e g o  - Y o r k u ,  dnia 11. Marca.

W o j n a  z Flor idą  nie  usfaje.  Najznakomi tszy 
naczelnik I n d y j a n ó w ,  O c e o la ,  o świadczy ł  na 
zg r o m a d z e n i u  wszystkich nacze ln ików indyj­
skich: „R ac z e j  z łóżmy kości nasze  na  stosie 
pod d ęb a m i  p rzodków nas zy c h ,  i p r ze jdź my  
do  krainy wielkiego duch a  , aniżeli  pozwol imy ,  
aby nas  p r ze p ęd zo no  od naszych j e z i o r ,  rzek 
i lasów do kraju na drugiej  s t ronie ojca rzek 
(Miss i s s ip i ) , gdzie n ie  masz dzikich zwierząr ,  
ani  r y b y , ani  ptaka."

O B W I E S Z C Z E N I E .
Dobra  S t r z e l c e  powiatu  Krobsk iego  mają 

być od Sw,  J a n a  r. b.  na trzy po sobie nasię* 
pu jące lata aż do Sw.  Ja n a  1840. najwięcej  da* 
j ą c e m u  w dzie rżawę  w yp usz czo ne .  W  tyiD 
ce lu  w y zn acz on y  został  t e rmin  na

d z i e ń  8. C z e r w c a  r,  b.  
po  p o łu d n i u  o godz in ie  4 tej w d o m u  Ziemstwa 
k red y to w e g o ,  na który chęć ma jących i w sta* 
nie  będących  dzierżawienia z tern n ad m ie n i e ­
n ie m  z a p o z y w a m y ,  że tylko ci do l icytowania 
p rz y pu sz cz o ny m i  być m o g ą ,  którzy na  zabez­
p ieczenie  l icytum kaucyi  50C tal. natychmias t  
w gotowiźnie  z łożą ,  i w razie pot rzeby u d o ­
w o d n ią ,  że wa ru n ko m  dzierżawy są w siani0 
zadosyć ucaynić.

W  P o z n a n i u ,  dn ia  27. Kwietn ia  1837- 
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a -

Pod a je  się n in ie j szem do  pub l i cznć j  wiado­
m o ś c i ,  że  W i l h e l m  S e t n f k a  wacbmist r* 
przy  źa n d ar m e ry i  i K a r o l i n a  W i l h e l n » ' n.* 
D e h n i k e  kon t r ak t em  pr zedś lubnym a dn '*  
28. S tycznia r, b.  wspólność ma ją tku  i dorobku  
wyłączyl i .

P o z n a ń ,  dnia 6. Kwietnia 1837- .
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o  -  M i ® / 8 * 1*


